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W I A D O M O Ś C I  K I U J O W E . jeszcze średniowiecznych rozerwanego ducha Niemiec północy w  jedno p ro­
testanckie ognisko. Jak zebrany obraz objaśniali inni mówcy w rozmaitych 
pojedynczych punktach. Znaczenie F ryderyka W . dla Niemiec, jego sta­
nowisko naprzeciw  Józefa II., jego zasługi co do przem ysłu i prawodawstwa, 
wszystko to wspominano w mowach i p rzy  toastach. Podobał się osobli­
wie wzniesiony toast -F ryderykow i p rzysz łośc ią  a gdy później najwym o­
wniejszy mówca w yjaśnił stosunek W ielkiego króla do religii i teologii, i  po­
kazał jak  tenże elementa liberalne odrzucone przez chrześciaństwo połączył 

zatrudnienie -  Ddy kupiec Heinrich tego t o k u  znow zosuu w »„ z niemiecką głębokością i stw orzył religią zasadzającą się na pobłażaniu i  tole-
komissyi n a le ż ą c e j  do obchodu uroczystości „na pamiątkę dawnych ochotni- rancyi; w tedy widzieć było można entuzyazm dla F ryderyka i religu od
ków „ r a d z o n o  m u, aby tego n iep rzy ja ł, a to dla tego, aby nie różnić mię- niego protegowanej na nowo w zrastający w  sercach. Tnnv

K r ó l e w i e c ,  d. 25 . Stycznia. —- Minister sprawiedliwości Uhden za­
kazał reskryptem  panu W alesrode, siedzącemu w fortecy w Grudziądzu co 
bądź podawać do d ruku , lub w  ogóle ogłaszać. W alesrode uskarżał się 
na ten zakaz przed tutejszym senatem krym inalnym , ponieważ tenże w ła­
śnie dał mu pozwolenie zatrudniać się pracami litcrackicmi, i naw et na to 
uw ażał przy  wyborze fo rtecy , aby więźniowi o ile można ułatw ić podobne 

Gdy kupiec Heinrich tego roku znow został w ybranym  do

dzy sobą cywilnych z wojskowemi. Heinrich to uczynił, ale został w y­
brany po raz drugi. W  tedy by ł jego kolegą major Dechen. Lecz tenże 
doniósł na piśmie kom issyi, że z niej w ystępuje, ponieważ komenderujący 
generał p. Dohna zakazał wszystkim wojskowym  mieć udział w tej uro­

czystości. , ,
Z M a z o w s z a .  — Dziennik wychodzący w E łku donosi, iz w Króle­

stw ie Polskiem rząd nowych n a r o b i ł  trudności przy w y w o z i e  siana z Polski. 
Niepewność nadzwyczajnym  sposobem co dzień się zwiększa w  naszych 

okolicach.
H a le ,  d. 2 7 . Stycznia. — Dnia 2 4 . t. m. i tu  obchodzono dzień uro­

dzin Frederyka W ielkiego. Około 3 0 0  osób zgromadziło się w  publicznym 
lokalu. Ale co to była za uroczystość! Zdawało s ię , że razem z gośćmi 
wielkość przeszłości, poważna teraźniejszość i nadzieja lepszej przyszłości 
siedziały u stołu. W  mowie wstępnej zwrócił ktoś uwagę na styczność, 
w  j a k i e j  stoi zm arły monarcha, z dążeniami obecnemi. Mówca starał się oprócz 
tego pokazać, że nie wielkość przeszłości zwraca naszą uwagę na słabe strony 
teraźniejszości, lecz, ze to tylko jest chęć przypisyw ania w szystkiem u, co 
było pięknego w przeszłości, zbyt wielkiego znaczenia. Drugi mówca dał 
nam historyczny obraz Fryderyka W ielkiego, jak  z samowiedzą poznał za­
danie swego czasu i jak je  umiał rozwiązać ; jak absolutyzmowi nadał przez 
to znaczenie inne , iz mu położy! za cel dobro lu d u , jak  zespolił z wieków

Inny jeszcze później 
w ystępujący mówca pokazał, jak ta religia musi przejść w raz z entuzyazmem 
miłości w  praktyczne obyczajowe życie. N akońcu — lecz pocóż donosić 
drobnostki? ja  chciałem ogólne tylko dać wyobrażenie o naszej uroczysto­
ści. — Alboź u was także są znane te uroczystości, które prawo konie­
cznie, lub przynajm niej niemiecki zw yczaj, łączy z obiadami, lecz przy  
których można się wznieść do najważniejszych i największych rzeczy! T a 
chęć wyniesienia się do tego, charakteryzowała nasz obchód; ta  chęć wznie­
sienia się ludzi mniej ośw ieconych aż do pojęć i głębokości swych uczonych 
przyjaciół. To jest sposób najlepszy wykształcenia ludu w rzeczach pań­
stwa i religii, lecz czy ten lu d , k tó ry  sam pragnie dalej się oświecać, nie 
jest już  dojrzałym ?

W I A D O M O Ś C I  Z A G B A WI C Z ME .
R o s s y  a.

Przez rozkaz dzienny cesarski z d. i .  Stycznia mianowani zostali: Na­
czelnik sztabu głównego w ojsk znajdutących się na K aukazie, gen. lejtnant 
llu rko  II. naczelnikiem sztabu głównego wszystkich w ojsk rezerwow ych i 
zapasowych gw ardyi i arm ii; — i pełniący obowiązki generał kw aterm istrza 
armii czynnej, ż  orszaku J. C. M ., generał major Kotzebue II., naczelnikiem 
sztabu głównego wojsk znajdujących się na Kaukazie.
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A V G U S T A  C I E S Z K O W S K I E G O .

(C iąg dalszy.J
C.hoćby zgoła nic w ięcej z tego źród ła  nie w y p ły n ę ło , to już dość 

napłyoę*0 - " W y m g o w a ć  to  w szystko, w ygluzow ać z pamięci siady  tych  
p o to k ó w ; to  dopiero  b y ła b y  kw adratu ra  koła.

Jeżeli w ięc rom ans n ow oczesny  mógł jakie złe sp raw ić , to  juz je  
sp raw ił, to  iu* rzecz nie do napraw y, bo  dość już p ierw iastków  ow ego 
złego rozsiało się p 0 św iecie , i żaden p rzy b y te k  obfitości p lonu  nie 
przysporzy-

K to  się mml zgorszyć, ten się już zgorszył. C zyliż św iat stał się 
tak dalece gorszym ?

T eraz  odw rotuie, p rzypa trzm y  się jakie d o b r o  spraw ić m oże.
N asz w iek jest już p o n iek ąd , i staje się co raz  bardziej w iekiem  ja­

w ności i p rzezroczystości. O n  ze w szystkiego pragnie zdać sobie 
spraw ę, on w szystko  bada, począw szy od  głębin ziemi, aż do w yżyn  du­
cha. C óż dziw nego, że p rzezroczysto ść  takow a i ta jn ik i życia tow a­
rzyskiego przeniknąć’ zam ierza? C óż dziw nego, że buchha lte rya  pod­
w ójna w kracza do  w szystkich tow arzysk ich  stosunków  i rów nie stan 
b ierny , j ak czynny  w szelkich żyw io łów  spo łecznych  w ystaw ić usiłuje?

Życzenie ow ego Rzym ianina, k tó ry  takiego dom u dla siebie pragnął, 
ab y  ze d w oru  w idom e b y ły  w szyskic postępki i całe życie jego, szla­
che tne to  życzenie, za dni naszych dopiero  spełniać się zdaje. D zięki 
w y n a l a z k o w i  druku, o raz w ielu insty tucyoin  społecznym , sp raw y lak p ry ­
w atne jak  publiczne coraz bardziej na jaw  w ychodzą.

System  hypo lcczny , służyć m oże za n o rm ę, za p rzybliżoną p rzy ­
najm niej skazów kę takow ej jaw ności, k tó ra  tym  lub ow ym  sposobem  
już z m ateryaluych  do m oralnych  naw et stosunków  w kradać się zaczyna. 
K tóżby u nas przed kilkudziesięciu la ty  spodziew ał się był takiej ja w n o ­
ści m ajątków  n ie ruchom ych , jaką dziś posiadam y? K tóż dziś jeszcze 
u nas ma w yobrażen ie  ow ej jawności w szelkiego mienia (bez  w yłączenia 
naw et m oralnych  w łasnośc i), jaką np. k redy t w S zkocy i już ustalił? 
A któż n a r e s z c i e  p r z e w i d u j e ,  j a k i c h  j e s z c z e  środków  i sposobów  ja w n o ­
ści p rzysz łość  nam dostarczy? Jak k o lw iek  bądź, i pod  wszelkim w zglę­
dem jaw ność jest p o tizeb n ą , i jest dążeniem  czasu. Jaw ność la ma zaiste 
niedogodności sw oje. N iejeden w o lałby  i nadal zachow ać w ukryciu  
w ykaz m ajątku swego tak fizycznego jak m oralnego; lecz to  już darem na 
chętka ; księgi h ipo teczne regulują się na w szystk ie stro n y  i we w szelkich 
s to sunkach , a choćby  p rzysz ło  naw et odsłonić bank ructw o  n iektórych 
żyw iołów  sp o łeczn y ch , to i len wzgląd nie w strzym a zaiste rozpoczęte j 
regulacyi.

Lecz cóż ma za zw iązek R om ans z temi w szystkiem i hypotekam i? 
O w a w io tka isto ta , b rzydząca  się szpargałami, k tó rą  lada ku rz  ak tow y 
jużbv  o d p ę d z i ć  potrafił, czegóż tu  od n ie j  żądam y?

"Otóż w  tern ogóluem  dążeniu wieku naszego ku  jaw ności i regulacyi, 
ma R om ans w łaściw e sobie posłannictw o. Je s t on  fantastycznym  w ierzy ­
cielem , pieniaczem  z urodzenia i z p o w o łan ia , skorym  do zap isyw ania 
ostrzeżeń hyp o teczu y ch , gdzie ty lko  mu m ożność jakiejkolw iek p r e t e n -  
s y i  zam ajaczy. Ani w ątpić, że najw iększa część ow ych o s t r z e ż e ń  
jego upadnie, albowiem  i najw iększa część pretensyi jest u ro jo n a , a tak 
n ieraz  spo łeczny  nasz pieniacz z kwitkiem  sobie odejdzie . A przecież 
k tokolw iek  pragnie norm aluej reg u lacy i, kom ukolw iek  porządek  je st 
miły, te n ,  rad  uie r a d ,  dozw alać musi w pisu najdziw aczniejszych cza-
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P e t e r s b u r g ,  d. 2 9 .  S ty czn ia .- Od k ilku  dni m am y tu  nadzw yczajne 
m rozy . W  nocy  2 7 . S tyczn ia  b y ło  2 6  stopni m rozu  w ed ług  R ., a nastę­
pnej nocy tyleż. P o  łagodnej dotąd  zim ie, p rz y k rą  się nader ta  zm iana 
w y d a je , m róz bez żadnego w ia tru . P o d  biegunam i najw iększe zim no w y ­
nosi pod ług  A nglika S coresby  około 4 0  s to p n i, a w ięc ty lko  o 1 4  stopni 
w ięce j, aniżeli u  nas w dn iu  2 7 . S tyczn ia , Z apom ocą zgęszczenia p ew nych  
gazów  m ożna zimno doprow adzić do 7 0  i 8 0  s to p n i, lecz takiego zim na 

n ie  masz w  naturze.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 3 0 . S tycznia. — W  P ru sach  je s t 

rzad k ą  rzeczą , żeby się garn izony  zm ien iały , z tego pow odu  m nóstw o p o d ­
oficerów  żeni sie z córkam i obyw atelskiem u Z upełnie inaczej jes t w  R os- 
s y i ,  tam  w ym aga interes absolutnego rz ą d u , aby  by ł p rzedzia ł m iędzy oby­
w atelem  i żołnierzem . Jedna b ry g ad a , k tó ra  stała p rzed  półrokiem  w  L i­
tw ie ,  dziś sto i w K alisk iem , a na w iosnę pośp ieszy  zapew ne nad czarne m o­
rze. W o jsk o  z obyw atelam i nie pow inno  się zapoznaw ać. N a rozk ład  
tegorocznych  garn izonów  szczególniej w p ły n ą ł n ieu rodzaj w  n iek tó rych  g u ­
berniach. G ubernie dotknięte  nieurodzajem  zupełn ie  są  ogołocone z g a rn i­
z o n ó w , w  ostatnich zaś m iesiącach zeszłego ro k u  zeb ra ły  się znaczne w ó jt 
.ska-na zachodniej g ran icy  p ru s k ie j , gdyż te części m ają w ed ług  podań ros- 
sy jsk ich  mieć najw ięcej zapasów  żyw ności. W  edług rozkazu  nam iestnika 
m a ją  żo łn ierze p rzynosić  żyw ność  na k w a te ry  lub  za n ią  p łac ić , gospodarz 
o b o w iązan y  ty lko  dać o g ień , w o d ę , só l i kw aterę . W  końcu tego roz­
k azu  znajdu je  się życzenie w y ra ż o n e , ażeby  gospodarze dostarczali też bez 
żadnej zap ła ty  żyw ność  żo łn ie rzo m , p rzy tem  je s t zalecone w ó jto m , bu rm i­
strzom  i dziedzicom  ażeby  się starali tem u życzeniu  zadosyć uczyn ić , bez 
u ży w an ia  przecie gw a łtu . K to  ze szlach ty  dyplom  z lieroldyi o trzym ał 
z w ym alow anym  herbem , w o ln y  je s t  od in k w a te ru n k u , a żc takich  je s t 
n a jw ię c e j, p rze to  cały  ciężar in k w ate ru n k u  ciąży  na ehłopach i mieszczanach. 
D w o ry  są  w olne od ink w ateru n k u . C hłop polski lito śc iw y  je s t na bliźniego 
i g o śc in n y , nie może przenieść na so b ie , ażeby żo łn ierz  chociaż, p rzezeń  
n ienaw idzony  z g łodu  u m ie ra ł, podziela się z. nim  ja k  m oże sw ą  m isą ka­
p u s ty . W ie le  żo łn ie rzy  je s t  rodem  z L itw y  lub  P o lsk i, z nim i chętnie za­
siada chłop polski. , Lecz w  końcu pokaże s i ę , żc p rzed  żniw am i w e w szy­
stk ich  w siach nie będzie czem posilić żołądka. O bok rek ru to w an ia  je s t to 
d ru g a  okoliczność, k tó ra  ch łopów  nadzw yczaj g n iew a; ale dopóki organi- 
zacya do tychczasow a arm ii ro ssy jsk ie j p o trw a , ani m yśleć o zmianie.

F  r  a u  c y  a.
P a r y ż .  dn. 3 1 . S tyczn ia . — R ząd  persk i o św ia d cz y ł p o s ło w i francu­

skiem u p rzy  dw orze  T ehcrańsk im  życzen ie , aby  stosunk i zo sta ły  handlow e 
m iędzy w y s p ą  G ourbon a po rtem  B ender B nsch ir w  zatoce perskiej zaw iązane 
i w ydano  ro skazy  w  P e r s y i . ażeby  francuskie o k rę ty  przypuszczane zostały  
p o d  najkorzystn iejszem i w arunkam i.

T h ie rs  od niejakiego czasu un ika cierpkości w  m ow ach naprzeciw  Gui- 
zo tow i, k tó rą  daw niej się odznaczał. P o ro zu m iew a ją  się przeto ,' źe T h iers 
n iem ogąc się doczekać na ław ach o p o z y c ji m inisterialnej te k i , po pięciolet­
n ich  u s iłow an iach , s ta ra  się teraz dojść do celu zam ierzonego p rzez  zgodę 
z w idokam i G uizota

rosporządzen iom  m inistra. Ż ału je  p rzec ie , że te p rzeciągłe dyskussye  do 
niczego nie doprow adzą. Z łe się dokonało , rozporządzen ie  z 7 . G rudnia  
m am y, dyskussya  je  niszczy, lecz zanim  p raw o  natom iast inne w ydanem  
zostanie, u n iw ersy te t zachw iany  w  sw y ch  posadach trzym ać się będzie ty lko  
w łasn ą  siłą.

M inister w o jn y  w y d a ł roskaz, aby  do gm achów  cytadeli w  L aon przen ie­
siono arsenał i m ate ry a ły  po trzebne do obw arow an ia  tej fortecy. P rzed  
końcem  ro k u  w szystk ie  zostaną pokończone ro b o ty  w  tej cy tad e li, tak  źe 
jw ro k u  1 8 4 7 .  ju ż  garn izon  w o jskow y  tam się sprow adzi.

P an  D upuch ja k  w iadom o podał się do dym issy i jako  b iskup  A lgierski 
i u d a ł sie do k lasz to ru  trap is tó w  w Staoueli w  A lgieryi. A kbar donosi, że 
biskup do tego k ro k u  spow odow any  został z n iedostatku  p ieniędzy, w  k tó ­
ry ch  zostaje b iskupstw o  w  A lg ierze, k tórego  passiva przechodzą parekroc- 
sto ty sięcy  franków . P rzed  dw om a m iesiącami k u p ił biskup w ioskę po ło ­
żoną p rzed  P o rte  N euve w  A lgierze za 1 0 0 ,0 0 0  f r . , lecz sum m ę kupna 
nie m ógł w ypłacić . T rap iśc i w  S taoueli s tarali się herbatę  w  A lgieryi p rz y ­
sw oić i dośw iadczenie ich zupełn ie  się udało , tak ze i w  innych  m iejscach 
postanow iono  chodow ać tę  roślinę.

M ichelet w y d a ł now e d z ie ło , po d  ty tu łem  L ud i w czora rozpoczął sw e 

prelekcyc.
C zytam y w  E c h o :  Posiadam y w  P a ry ż u  5 0  d z ienn ików , a p rzy  nich 

dwie m ów nice , a na ty ch  m ów nicach 5 0 0  do 6 0 0  ludzi m ó w iący ch , a je ­
dnakże pom im o tćj n ieustającej ja w n o śc i, m inistrow ie jeszcze zn a jd u ją  spo­
sobność oszukania k ra ju  w  rzeczy najw ięcej go obchodzącej, to je s t w  sta­
nie w o jsk  w  A lgieryi. Co w ięce j, kraj pozw ała  się oszukiw ać n aw et w  tym  
tak w ażnym  p u n k cie , t a k ,  że nie w iadom o czemu się w ięcej d z iw ić , czy  
cynizm ow i m in is trów , czy dobroduszności publik i. R a p o rt generała Levas- 
seur d o w o d z i, źe przeszliśm y całą zuchw ałość k łam stw  b u le tynow ych . O d­
czytajcie ty lko  ten rapo rt. M ów i o k lęsce, szukacie jak ie j n a tu ry  b y ła  ta 
klęska; dochodzicie do końca z o b a w ą : nic nie w id ać , wiecie ty lko , że coś 
okropnego się z d a rz y ło ; ale tajem nica je s t g łęb o k ą , p raw da  ginie w  strasz­
liwej chm urze. T en  sposób  przem aw ian ia  do F ran cy i zniew aża j ą ,  ob raża; 
lecz k tóż tem u w i n i e n ,  k iedy  F ran cy a  znosi te  zniew agi.

Od la t dziesięciu m ów ią  na m,  że w szystko  idzie d o b rze , że posiadanie 
A lgieryi je s t zapew nionćm , żc w ojna je s t s ław y  p e łn ą , że kolonizacya się 
ro zszerza , żc n ieprzy jaciel znika p rzed  naszym  o rężem , że m arszałek B u- 
geaud j e s t  w ielk im  boh aterem , że p u sty n ia  zosta ła  z w y c ię ż o n ą , że c y w iii-  
zacva franenzka panuje nad barbarzyństw em  itp. 1 oto po tak n iesłychanych  
w ykrzykn ikach  try u m fu , po trzeba  u k ry w ać  klęski tak  w ielkie. Nasi żo ł­
n ie rze , nasi bracia w y cze rp u ją  sw e siły  w w ojnie bezp rzy k ład n e j; w  cza­
sie zim y pędzą ich na w y p ra w y  w  g ó r y  bez ży w n o śc i, bez nam io tów , bez 
k o m u n ik a c ji , a to  ty lko  dla spełn ien ia  czynów  n iedorzecznych , b y  zuchw a­
łość m iała się czem szczycić, a dw oractw o  sław ić. Ci nieszczęśliw i pełn i 
odw agi ru sza ją  i ju ż  to  Abd el K ader liczbą ich p rzy g n ia ta , ju ż  to  gó ra  za­
sy p u je  law iną. T o  jednakże nic nie zn aczy , bu le ty n y  nie p rzes ta ją  w am  
m ów ić , że usposobien ie  m oralne w ojska b y ło  w y b o rn e , że p u sty n ia  je s t 

pan B ugeaud jest zaw sze w ielkim geniuszem  w ojskow ym .zWvciezona , a
Jo u rn a l des debats ośw iadcza, źe w cale sie nie dziw i, czem u 'izba  d epu - A  F ran cy a  co ro b i?  F ran cy a  m ilcząca, n ieporuszona słucha ty lk o ; m ożna

pow iedzieć , ze to ja w cale n ie obchodzi. A le pa trzc ie , oto pana R ondeau  
obrano depu tow anym  w  R o u e n ,  a dziś w  T u i l e r i e s  w ielkie w idow isko
W i l h e l m  T e l l .  O zaiste jes teśm y  w ielkim  ludem .

A  l i  g  1  i  a '

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  2 7.  S t y c z n i a ,  — W ra c a m y  do ino-

Jou rna l  aes ucuaw u»wiau^ « ,    - r
to w an y ch  p rzy p isu je  tak  n ad zw ycza jną  w ażność p y tan iu  un iw ersy teck iem u. 
Publiczne nauczanie je s t rów nocześn ie  te raźn iejszością  i p rzyszłośc ią . N aj­
m niejsze zm iany  w y w ie ra ły  n ieodparte  w p ły w y . P y tan ie  un iw ersy teck ie  
jest py tan iem  żyw otnćm  w  tej c h w ili , inne p y tan ia  są  py tan iam i s tro n ­
n ictw . Z  T hiersem  zgadza się to  pism o zupełn ie , ośw iadczając się przeciw

s e m o s t r z e ż e ń ,  p o z o s ta w ia ją c  s t ro n o m  da ls ze  ro z p ra w ia n ie  się u  w ła ­
ś c iw y c h  są d ó w .

N iechaj cię w ię c  m e  z r a z a ,  p ie n ia c z u ,  s a rk a n ie  p a le s t ry !  B oc ian ie ,  
o b y  cię sk rzek  żab  nie o d s t r a s z y ł !  T a k ie  tw o je  p rz e z n a c z e n ie ,  — cza 
sem  śm ieszn e ,  —  czasem  w y so k ie ,  —  pilnu j go! r , . .

L e c z  p om nji  na  jedno ,  b o  to  d la  c ieb ie  w a r u n e k  ż y w o t n y : L o k o t -  
w ie k  czyn isz ,  c o k o lw ie k  m ów isz ,  c z y n  i m ó w  z d o b r ą  w i a r ą .  D o b ra  
w ia ra  cię zbaw i.  D la  n ie j w sz y s tk o  ci p rz e b a c z y in ?  N ie c h  cię s z la c h e ­
tn y  g ieniusz  p o ezy i  s t rz eż e  o d  o w e j  d rog i  z a t r a c e n ia ,  k tó r ą  je s t  r o z ­
p u s t a —  , i - i

B o ć  m ło d y  je s t  j e s zc ze  R o m a n s ,  i dla tego m a m y  p r a w o  tak  się do 
n iego  o d z y w a ć .  W s z a k c i  n ie d a w n o  ją ł  się na p r a w d ę  p rzezn aczen ia  
s w e g o ,  w szakc i  n ie d a w n o  r o z s z e rz y ł  o n  w id o k rą g  w z r o k u  s w e g o ,  p o ­
zna ł g o d n o ść  w ła sn ą  i sam  siebie  za ig raszkę  p o c z y ty w a ć  p rzes ta ł ,  U d  
te j to  chw ili  d o p ie ro  stał się is to tn ćm  dzie łem  s z tu k i ,  o d  le j chw ili  z o ­
s ta ł  po tęgą .  I  ten  w zg ląd  w łaśnie  w z b u d z a  w  nas p o b ła ż a n ie  d la  ty lu  
d o s t r z e ż o n y c h  u s t e r e k ,  inacze j  b y l ib y ś m y  su ro w s i .  M ło d o c ia n e  p rze to  
k r o k i  jego  w  n o w o  o tw a r ty m  z aw o d z ie ,  nie p o w in n y  nas ani z raz ać  ani 
p r z e r a ż a ć ,  b o ć  w i a d o m o , ‘że m ło d o ś ć  w y b u ja ć  musi. P o m n ą c  na  wiek 
ro m a n s u ,  n ie  n ag li jm y  też jego d o jr z e w a n ia .  W y r o s t  s tu c z n ie  p ę d z o n y
przes ilenie ii i  grozi.

K tó ż  t e d y  o d  n ie d o ro s tk a  żąd ać  b ę d z ie  m ęzk ie j  d o j r z a ł o ś c i :  A coz 
d o p ie r o ,  jeśli ów  n ie d o r o s te k  ( ja k  to  się d z ie je  w  o w e j l i te r a tu rz e  k tó ra  
z p o m ię d z y  o b c y c h  z a w sz e  nam  b y ła  i jes t n a jp r z y s tę p n ie js z ą : )  jeże li  o w 
n ie d o r o s te k  w  św iecie  w ie c z n y c h  p o k u s  ż y je  i u p a ja ją cem  ciągle o d d y ­
c h a  p o w ie t r z e m ?  J e ż e l i  p rze k u p n ik i  i l i c hw ia rze  u m y s ło w i  d o  c iągłych 
g o  z b y tk ó w  i n ad uży ć  p o d u s z c z a j ą !  R acze j  d z iw ić b y  się m o żn a  s a m o r o ­
d n e j  jeg o  s i le ,  iż tv l e  w y t r z y m a ć  z d o ła .  J a k o ż ,  czy liż  nie dziw, z e t a

f r y m a rk a  l i te racka zos t awi ła  do t ąd  geniusz  pani  S an d  t ak  wzn io s łym,  
a p ió r o  jej tak ma ło  j es zcze  ska l ane m?  C z y ż  nie dz iw ,  że m c  roz s t ro i ł a  
j e s zcze d o  s zczę tu  dzie lnego t em pe r am en t u  Eug i cm usz a  Muc: Bo,  ze
B a l z a k o w e  z d r o w i e  w k r ó t c e  t ym z ł o w ro g im  d la  du cha  w p ł y w o m  u l e ­
gnie,  że D u m a s o w a  muza ,  n ie skończen ie  poduszc zan a ,  p r zy jmie  d o  us ług  
sw o ic h  mnogą  l iczbę c i c i sbejów;  że tu t t i  quanti na reszc i e ,  j a k o b y  ska ­
zane  g ladya to ry ,  jedni  po  d rugi ch  w f e u i l l e t o n o w y m  c y rk u  pa dać  będą  
of i arą  r om an so źc r s tw a  ludu ,  t ego się ł a t w o  by ło  domyś l eć .

A le  czyż  idzie za tem  a b y  sam R o m an s  miał k o n ać  w os ta tn ic h  p o -  
d r v ° a c h  o w y c h  sze m ie rz y  ? A lb o  czyż  idzie za  tein, a b y  miał b y ć  p o z b a ­
w io n y  w ieku  m ęzk o śc i  i p ra w d z iw e j  d o j r z a ł o ś c i ,  i z p u s to t  m ło d o ­
c iany ch  miał w p a ść  zn ien a ck a  w n iedo łężną  zg rzy b ia ło ść?  P rz e s ta ń m y  
też  p r z y w ią z y w a ć  lo só w  wszech is to t d u c h o w y c h  d o  o s ó b  lub  n a w e t  
t y l k o  o só b e k .  T e  z ch o d z ą  z w id o k rę g u ,  a idea, k tó re j  b y ł y  p ias tunkam i,  
z o s t a je ,  i w z n o s i  s ię ,  u n o sz o n a  c o ra z  n o w em i sk r z y d ła m i ,  k tó r y c h  je j 
i,j(7f|y nie z ab rak n ie ,  d o p ó k i  n ie  d o k o n a  p rzezn aczen ia  sw ego .

°  T a k  też  i re p re z e n ta n c i  R o m a n s u  ginąć i ro zb i ja ć  sie m o g ą ,  a p r z e ­
c i e ż  o n  żyć  b ę d z ie ,  b o  ma p rz e d  so b ą  n o w e  p o k o le n ie  d u c h ó w .  B y ć  
b a r d z o  m o że ,  iż ani G e o rg e s  S a n d ,  ani S u e ,  ani D ic k e n s ,  ani D Izraeli , 
ani L aub e ,  ani K ónig , s ło w em  żaden  z d o ty c h c z a s o w y c h  jego k o r y f e ó w  
jak ie j  bądź b a rw y ,  lub  jakiego b ą d ź  n a rz e c z a ,  nie  z d o ła  m u  ]uz dalszej  
u to r o w a ć  d ro g i ,  ani m u  w y ż sz e g o  p rz y s p o so b ić  szczeb la .  Idz iez  te d y  
za tern ,  a b y  ju ż  sam  ro m a n s  nie  miał d o zn ać  św ie tn ie jsze j  p r z y s z ł o ś c i ?  
K to  w w s z e c h  w ła d z tw o  g ien iuszu  w ątp i,  ten  z w y k le  myli się w  rach ub ie .

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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w y Sir R. Peela jako arcy w ażnej, aby podać ton te s tu ,  którego się chw y­
cił minister naprzeciw  różnym  odcieniom izby , jako też zagranicy, która 
reform ą tą  dotkniętą zostanie. Peel w te słow a odezwał sig:

W  skutek poleceń od tro n u , mam zamiar poddać te cła ic w izy i, które 
są  nałożone na rozmaite przedmioty płodów  i przem ysłu innych krajów . 
Położę także za podstawę mojemu przedsięwzięciu zdanie zawarte w mowie 
od tro n u , iż zniesienie zakazów i zniżenie opiekuńczych ceł m ądrą jest po­
lity k ą , że ich bronić niepodobna, a ktoby chciał politykę daw ną utrzymać, 
pow inieuby tego dowieść ze względu na pożytek publiczny lub sprawiedli­
wość. W  ostatnich trzech latach znacznie pow iększyły się dochody pań­
stw a , mimo zniżenia podatków , a to przez poszukiwania p racy , rozsze­
rzony handel, większe w ygody, zadowolenie i spokojność w  naszym kraju. 
Kie mówię tu ,  iż te błogosławieństwa sprowadziła osobna polityka, lecz 
polityka używ aniu tych nieoszacowanych dobrodziejstw tow arzyszy ła ; po­
lityce przyjętej przez izbę niższą przypisać należy te dobrodziejstw a, w y ­
pływ ające z zniesienia zakazów i zniżenia ceł; Izba oświadczyła sig zawsze 
zgodną z tern rzeczy widzeniem. Równocześnie zwracam przytem  uwagę 
na poleconą przez królowe ostrożność, ażebyśmy idąc za zasadami zgadzas 
jacemi się ze zdrowym  rozsądkiem, nie stracili z oczu publicznego kredytu 
i skarbu nie przyw iedli o niepowetow aną szkodę, tudzież nie nadw erężyli 
wielkich interesów  kraju.

T u  podał minister wnioski o zniesienie lub zniżenie ceł rozmaitych, 
a pocieszając stronnictwo rolnicze za zmiany praw  zbożowych widokami 
przyszłych polepszeń gospodarstwa i ulgą w  rozmaitych ciężarach na rol­
nictwo nałożonych, zw rócił się ku zagranicznym intcressom :

Pozwólcie mi teraz dokończyć dwiema uwagami, jedna z nich łączy się 
z naszą zew nętrzną polityką i z interesami naszego handlu z innemi naroda­
m i, a druga dotyczy naszego stanu wewnętrznego. Przyznaję otwarcie, 
iż przy’ tak znacznem zniżeniu ceł od płodów i fabrykatów  zagranicznych 
nie mam powodu do przypuszczenia, że tak samo postąpią i inne kraje 
i pójdą za naszym przykładem. (Słuchajcie! Słuchajcie). Znużeni nieustan- 
nemi lecz płonneini usiłowaniami w zawieraniu traktatów  handlow ych, po­
stanowiliśmy baczyć na własne interessa, (Poklask ze strony opozycyi), 
i nie chłostać siebie zarazem z innemi krajam i, przez zachowanie wysokich 
ceł i n iepraw ny handel. Z tego powodu nie wdaliśmy się 7. żadnym obcym 
rządem w układy. W cale nie zaręczam , żeby F ra n cy a w  odpowiedni spo­
sób swoje cla znizyła, równie jak  R ossya, aby się w y w dzięczyła, za zmnie- 
szone cło od łoju. Moglibyście mój plan zwalczać zapytaniem , po co ta 
zbyteczna chojność, po co znoszenie tych wszystkich ceł, za które nie mo­
żn a  oczekiwać wywzajemnienia się? Powiedzą m oże, iż od czasu, jak  za­
graniczne państw a otrzym ały u  nas celne korzyści, nietylko że nie poszły 
za naszym przykładem , ale co prędzej nałożyły na w yroby angielskie cła 
uciążliwsze. I.ecz jaki skutek w yw arło postępowanie takow e, na nasz 
w yw oź? Stawiliśm y czoło tym  regulaminom celnym obcych krajów , a nasz 
w yw óz znacznie się powiększył. Działaliście tak , a nie inaczej, nie zwa­
żając na poińoc obcych k ra jó w , bo z powodu ostrych regulaminów celnych 
i trzechkrotnych linii nadgranicznych, przcmycarze najlepszymi byli wasze- 
mi spedytoram i, a może i z tego pow odu, iż utrzym yw anie celników i stra­
ży nadgranicznych powiększały podatki publiczne, które ciążąc na kraju 
podnosiły przeto wyższe ceny produkcyi, tak iż obce w yroby mogły w y­
trzym ać współzawodnictwo.- W asz w yw óz, mimo. w ysokich ceł obcych 
* niewdzięczności tych k ra jó w , ciągle wzrasta. Przez zniesienie cla wewo- 
zowego 0d płodów su ro w y ch , przez współzawodnictwo z wyrobami zagra- 
nicznemi dośliście do tej doskonałości, że nie tylko stawiliście czoło na tar­
gach obcych swym spółzawodnikom , ale jeszcze wysadziliście ich z tych 
targów  zupełnie. (Słuchajcie! Słuchajcie!). Mimo nieprzyjazną taryfę za­
granicy, pomnożył się nasz w yw óz od czasu zniżenia ceł naszych, o 10  
milionów lunt. $zt. W reszcie spuścić się możecie, że wasz przykład znaj­
dzie nakoniec naśladowców. Często brano was za przykład w  systemacie 
ceł zakazowych, brać też was będą za przykład wolności handlu, nie tak 
ministrowie handlu, j ap zdrow y rozum ludu , wielkiej massy konsumentów, 
k tó ry  zrausi swe rządy  do naśladowania Anglii. Już w tej chwili okazują 
s'f  tego poznaki. Już w  Stanach Zjednoczonych niknie z tej strony  nie- 
przyjaźń. Sekretarz skarbu oświadczył kongresow i, iż Anglia cła zmniej­
szyła i że to poprowadzi do zniesienia praw  zbożowych a z tego powodu 
utoruje się między Anglią a Unią zupełna wzajemność handlowa. Toż samo 
dzieje się w Jśeap0lu , gdzie zasady wolnego handlu zaczynają przeważać. 
Równie me obawiam się , aby i inne kraje nie pom yślały o zniżeniu ceł 
swoich. Norwegia i Szwecya je  zniża, a naw et A ustrya już  nie chce na­
śladować restrykcyjnej polityki obcych mocarstw. Spodziewam się, że taka 
wzajemność między narodami przyłoży się do pokoju powszechnego. Nie 
należy przytem przepoinnieć, że teraz w ystaw ieni będziemy na niebezpie­
czne współzawodnictwo obcych narodów ze względu na naszą przemysło- 
wość. W  czasie w ojny nasze ręce zaopatrzały wszystkie narody. Pokój 
u tw orzy ł nietylko now ych konsum entów , ale też bardzo ważne interessa 
fabryczne zagranicą. Chcąc zatrzymać nasze pierw szeństw o, potrzeba nam 
niezaniedbywać korzyści, które nam to zapewniają pierw szeństwo. Jestem

tego przekonania, że dostatek i taniość żywności głównym  jest bodźcem do 
pierw szeństw a w  handlu i czynności fabrycznej. (Słuchajcie!) Sądzę, że 
nagromadzanie bogactw t. j . powiększanie kapitałów , głównym  jest żyw io­
łem i środkiem , naszej długoletniej świetności. Przez dostatek żywności 
zabezpieczamy bogactwa, pomnażamy wrprost dochody państw a, a tem sa­
mem utrw alam y moralność ludu. Z tych najwyższych względów wzywam 
w as, dajcie nam pomoc.

L o n d y n ,  d. 3 0 . Stycznia. — Królowa znajdowała się dziś wpołudnie 
w  pałacu Buckingham na tajnej radzie, na k tó rą  przybyła większa część 
ministrSw i w yższych urzędników  państwa.

R ozpraw y wczorajsze parlamentarne by ły  w  obu izbach bardzo zajmu­
jące. W  izbie wyższej żw awo nacierał książę Richmond p rzy  sposobności 
podaw anych petycyi i ganił politykę handlową rządu , której żaden gentry, 
żaden dzierżawca nie pochw ala, (bo tracą swe przywileje). Lord Kinraird
bronił ligę przeciw -zboźow ą, naprzeciw księciu Richm ond, poczem lord
Grey now y członek izby i głow a stronnictw a wigów pow stał i o tw orzył 
swe zdanie względem zamiarów rządu. Pochwalał zaprojektowane środki, 
z w yjątkiem  odłożenia do trzech lat zniesienia praw  zbożowych. Zasada 
przyw ileju opieki jest błędem. Im  w i ę c e j  z a s a d y  z d r o  w e g o r o  z s ą d k u  
w c h o d z ą  w ż y c i e ,  t e m  l e p i e j  d l a  k r a j u .  Poczem na wniosek hr. 
Dalhousie wyznaczono kom itet, k tóry ma się naradzić względem tow arzystw  
kolei żelaznych.

W czora z rana dotknęła miasto Bristol powódź z. burzy  pochodząca, 
jakiej od stu lat niepamiętają. W o d a  tak nagle na 5 3  stóp podniosła się, 
że całe niziny zalała i zabrała ze sobą mnóstwo bydła.

N i e m c y.
Z n a d  N e k a r u ,  d. 2 9 . Stycznia. — Na dzisiejszem posiedzeniu izb

podano znów wiele petycyi przeciw  i za wolnością w yznania Zittla. Ultra- 
montani w szystkich użyli sposobów , aby poburzaniem gmin ustraszyć izby, 
i chw ytają się w tym  celu wszelkiego środka. Pomiędzy młodzieżą szkolną 
rozsiewają pisemka przeciw  Rongemu i namawiają baby i dziewczęta do pod­
pisywania protestów  przeciwko herezyi, a pomiędzy ludem łatw ow iernym  
rozszerzają opinią, że mu chcą odbierać gwałtem jego religią. Ta sprawa 
tak się ma, że nie jeden lęka się przyszłości. — Fanatyzm pospólstwa raz 
obudzony nie tak prędko ustaje , a przytem  nie jest to przyjem ną rzeczą 
z kobietami dysputow ać o wolności religijnej, choćby była i zapewnioną 
przez konstytucyą. P rzy  rozbieraniu kw estyi o pocztach badeńskich poka­
zała się niejedność w  opozycyi w  tem , iż mieszkańcy miast leżących po 
nad głównym  traktem  nie chcieli uważać poczty jako monopolu państwa, 
a bronili konkurencyi i chwalili pryw atne i tańsze przedsięwzięcia z omni­
busam i; przeciwko temu podnosili głosy mieszkańcy obwodów odległych 
utrzym ując, iżby przez to mieli wszelką komunikacyą przeciętą. Bo żadne 
tow arzystw o nie będzie jeździć w  dyrekcyi tak ie j, na której zamiast otrzy­
mać dyw idendę, miałoby tylko stratę. Kto zna urządzenia poczty we 
F rancyi, odda im słuszność; jak  w iadom o, nie masz we Francyi poczty 
rządow ej, tylko dwa głów ne tow arzystw a (Caillard et comp. i tak nazwane 
Messagerie royale), które jeżdżą w  głów nych dwóch liniach do granicy, 
nie troszcząc się bynajmniej o połączenie małych miast prowincyalnych ze 
sobą; a przytem  nie pozw alają, aby obok nich podniosło się jakie małe to­
w arzystw o, a takim sposobem mieszkańcy prowincyi znajdują się jakby 
w  Syberyi.

M o n a c h i u m ,  d. 2 7 . Stycznia. — Na wniosok barona Closen przed­
sięwzięła dziś Izba jednogłośnie w yjaw ić życzenie, aby i w 7 dawniejszych 
obwodach wprowadzonem zostało publiczne i ustne postępowanie sądowe, 
jakie exystuje już w  palatynacie, i aby w tym celu porobić projekta do 
prawa. Deputowany p. W illich oświadczył przy  tej sposobności, iż on to 
tylko uważa zażyczenie, które nie przyjdzie do w ykonania, póki teraźniej­
sze m inisteryum pozostanie.

A u g sb u rg sk a  g aze ta  pocztowa pisze z M onachium; 26 . Stycznia. Dziś 
zajmuje się Izba wnioskami księcia W ede tyczącym i się klasztorów i quarta 
pauperum  et scholarum. Posiedzenie było niespokojne. W niosek o za­
prowadzeniu znów kw arty  szkolnej i dla ubogich został odrzuconym , ale 
23  głosami przeciw  1 5  przyjęto  wniosek referenta, aby rząd miał nadzór 
nad temi zakładami.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  d. 3. Lutego. — Na drugi dzień po przybyciu rossyjskiego 

kanclerza hrabiego Nesselrode, odbyła się konfereneya między nim , księ­
ciem Metternichem i papieskim nuneyuszem we Viala Prela. Zdaje się, że 
nasz dw ór chce dw ory r o s s y j s k i  i p a p i e s k i  pogodzić ze sobą. Ale jak  
słyszym y od osób dobrze zawiadom ionych, m a d w ó r  r o s s y j s k i  z c a ł ą  
s u r o w o ś c i ą  d o z o r o w a ć  k a t o l i c y z m  w  P o l s c e .  Opisują ducho­
w ieństwo polskie, jako żyw ioł oddany zupełnie rewolucyjnym  zasadom i dla 
tego można było przewidzieć w ypadek podróży do Rzymu. W ładze nie 
mają odtąd dopuszczać się gw ałtów , ale ani myśleć nie m ożna, aby jaka­
kolwiek zmiana nastąpiła w  rossyjskich prawach w ydanych naprzeciw koś­
ciołowi katolickiemu.
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W i o c h y .
R z y m ,  d. 19. Stycznia. — Generalny wikaryusz katolickiego kościoła, 

kardynał C. Patrizi; d. 14 . t. m. wydał ogłoszenie do mieszkańców Rzymu, 
które w wiernem tłumaczeniu tak brzmi: »W iele z pobożności znanych
osób prosiło nas usilnie o pozwolenie odbywania solennego nabożeństwa 
nowenny w  kościele del Gesu, aby błagać Najwyższego o rozszerzenie i po­
myślność kościoła katolickiego w  Anglii. Ojciec św ięty me tylko zadosc 
uczynił pobożnej proźbie, ale nawet wiernym, którzy w  tem będą mieh 
udziab za każde uczęszczanie 3 0 0  dniowy częściowy odpust obiecał, jezli 
ty lk o ‘podczas nabożeństwa pójdą do spowiedzi i przystąpią do sakramentu 
ołtarza. To nabożeństwo dziewięciodniowe zacznie się 17 . t. m. godzinę 
przed południem w  wyżej wymienionym kościele. Obyście, Chrzesciame, 
zwrócili uwagę na ten ważny i szlachetny cel. dla którego zanosić się mają 
modły do Najwyższego, albo obyście obrachowali, co możecie zyskać przez 
święte odpusty, przez które karę, którąśmy winni ponosić za grzechy, 
skrócić można; dla tego musicie mieć udział w tych nabożnych ćwiczeniach 
i prosić Dawcę wszystkiego dobrego i Ojca miłosierdzia, aby oświecił o w 
kraj i jego mieszkańców, i zlał na nich te łaski, które my modłami chcemy 

uprosić.
T u r c y  a.

Listy z Uskup z 2 4 . Grudnia i z Scutari w Albanii z 2. f. m. donoszą, 
ze w skutek poufałego pisma cesarsko-austyackiego vicekonsulatu w Scutari 
do Selima baszy w  Uskup, w  którym wychwalają postępowanie Seraskiera 
w  Jakcowie'w  sprawie z prześladowanymi tajnymi katolikami, Selim z po­
czątku bardzo się rozgniewał, iż postępowanie jego się rozgłosiło, później 
jednak zmienił cokolwiek cierpienia tych nieszczęśliwych. Tychże bowiem 
żywiono bardzo skąpo suchym chlebem i zmuszano okutych w  kajdany do 
robót publicznych, co w  skutek onego przedstawienia ustało. Dnia 20. 
Grudnia przywołano ich na nowo do Selima, któremu odpowiedzieli, ze

pierwej się w kawały dadzą porąbać nim przestaną być katolikami. Spo­
dziewają się w szyscy , że jeźli i inne konsulaty rezydujące w  Salonichi ujmą 
sie w  tej sprawie, Selim nakoniec wypuści na wolność prześladowanych, przez 
coby reszta 2 0 0  familii odważyła przyznać się do wiary katolickiej.

A m e r y k  a.
Parostatek »Cyklops« który opuścił 2 3 . Grudnia Rio Janeiro przywiózł 

do Liwerpolu ważną wiadomość, że baterye R o z  as nad Parana 2 0 . Li­
stopada przez złączoną angielską i lrancuzką llotę zburzone zostałj w bi­
tw ie, w której z obydwóch stron wielu ludzi życie utraciło. Bój trwał 
całe 7 godzin, ponieważ baterye dobrze były opatrzone, i zbiegi europej­
scy czynili służbę, a floty nacierające składały się.tylko z małych okrętów i 
brygów. Szańce były bardzo mocne, a europejscy inżynierowie dowodzili 
zapewne przy ich obronie. Ogień z okrętow na baterye poparto jeszcze 
attakiem wojska wysadzonego na ląd. Nad wieczorem oddziały, które w y­
lądowały, opanowały baterye po zapalczywym boju, a osada tychże prze­
stała się bronić i opuściła miejsce. Dnia 2 1 . z rana jeszcze więcej wojska 
wysadzono na ląd, które baterye zupełnie, zniszczyło. Prawie wszystkie 
działa zrujnowano lub w rzekę w rzucono, tylko 1 0  armat spiżowych, któ­
re zostały w całości, wzięto na okręty połączonej floty. Przez dzień 21 . 
Listopada pozostało wojsko wysadzone na brzeg na lądzie a nieprzyjaciel 
wcale go nic napastował. Strata Argentyńczyków nie da się obliczyć, gdyż 
w ozy ciągle odwoziły zabitych i rannych. Ponieważ w jednej bateryi zna­
leziono 2 5 0 ,  a w drugiej 1 5 0  zabitych, liczono ich stratę najmniej na je­
szcze raz tyle. Francuzi mieli 18 zabitych i 7 0  rannych, Anglicy 10 za­
bitych i 2 5  rannych; poległo także 3 oficerów. Angielski kapitan Stotham 
dał francuzkiemu kapitanowi Trehouart i jego ludziom na piśmie, że w  tym  
dniu zasłużyli na nazwisko »meżnych«. Zdaje się , że to zwycięztwo od­
niesione w  bliskości Obligado siłę p. Rozas osłabi, a bardziej jeszcze jego 
w pływ ow i zaszkodzi.

jąc się gotów jestem i wprawdzie:  
a)  1 stopy wierzchniej szerokości

b)  2 stóp
c) 3 «
d )  4 «
e) 5 «
/ ' )  6 
s )  7 -
A) 8

dito
dito
d i to
dito
dito
dito
dito

Uj stopy  
2 stóp 
2  «
2  «
2 «
2 «
2

i i stosownej szerokości dna za stopę
bieżącą w cenie 6 fen.

dito dito 1 sgr.
dito dito H  ~
dito dito 2  «
dito dito ■ą «
dito dito 3 -
dito dito 3 ‘ ..
dito dito 4 ••

'T y lk o  w  razie większej g łębokości i szerokości row ów  ceny się podwyższają w edług sto-

sunku cen pow yższych, o . ^ i a  robót przy zaręczeniu skorego i rzetelnego dopeł­
n i e n i a  p r z v jętych zobow iązań, upraszam panów posiedzicieli dobr w  departamencie Poznansk.m  
najuniżeniej, aby raczyli obznajmić się z pow yższą zapewne tamą taxą.

Połajew o pod R yczyw ołem , dnia 5. Lutego 1 8 4 6 ^  upnm iacz j , U._________

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z polecenia władz w yższych  mają być kró­

lew skie zarosłe w ierzbow e przy Tum ie w P o­
znaniu od dn. 1. Kwietnia r. b. w ydzierżaw ione 
na sześć po sobie następujących lat, a to sp o ­
sobem  licy lacy i, z zastrzeżeniem potwierdzenia 
przez w yższe władze. Termin w tym  celu w y ­
znaczonym  został
n a  c z w a r t e k  d n i a  19.  L u t e g o  r. b. p r z e d  

p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l O t e j  
na T a m i e  pod Nr. L. w  gościńcu pod c z e r w o ­
n y m  d z b a n k i e m ,  na który mających chęć 
dzierżawienia w zyw am y niuiejszem, nadmienia­
jąc, że warunki dzierżawy mogą b yć przejrzane 
u podpisanego w godzinach przeobiednich od 9. 
do 10., jakoteż w dniu licytacyi.

Poznań, dnia 17. Stycznia 1846.
S a l t z m a n n ,  Inspektor robot hidraulicznych.

Niuiejszem mamy zaszczyt uwiadomić Prze­
świetną Publiczność, że nabywszy na swoją  
własność

k s i ę g a r n i ą ,  s k ł a d  n ó t  m u z y c z n y c h ,  
d r u k a r n i ą  i l i t o g r a f i ą  

dotąd pod firmą E. L a m b e c k  tu w Poznaniu 
exvstującą, takową pod własną swoją firmą

Schirmer *£• BretluU
w  nowym  lokalu haudlowym przy u l i c y  W  i l ­
h e l m  o w s k i c j  w H o t e l u  D r e z d e ń s k i m

Odprowadniki rumatyzmii
zw n u c :

orjentalne am ulety przeciw  rumatyzmowi,
słabsze wraz z instrukcją po 10 sgr ., 

m ocniejsze po 15 sgr.
Te odprowadniki rm natyzmowe są dośw iad­

czoną prezerwatywą i środkiem przeciw cier­
pieniom nerwowym  i rumatyzmowym, przycią­
gając z dotyczącyeh organów bez bolu zbytni 
w  ciele płyn elektryczny, który rodzi krwistość 
i przez przedrzaźnienie systematu nerwowego  
rozmaite cierpienia nerw ow e i rmnatyzmowe. 
Skuteczność tego środka przeciw  chronicznym i 
szybko przebiegającym rumatyzmom i cierpie­
niom nerw ow ym , jako to: bólow i g łow y i gar­
dła,  b ólow i zębów, źganiu w uszach, boleściom  
w  piersiach, krzyżach i lędźwiach, rwaniu vv 
członkach, kurczom ( konwul z j om) ,  tudzież 
przeciw  kongestjom, palpitacji serca, bezsen­
n ości, róży  i innym zapaleniom , tępemu słu ­
chowi i ld. , już przez znanych lekarzy, którzy  
go u sw ych  pacjentów z pomyślnym  wypadkiem  
zastosowali, została poświadczoną, jako to przez 
Pana Dra Bureaud R ioffrey w Londynie, który  
pierw szy, pomyślnemi wynagrodzony rezulta­
tami, doświadczył leczenia rzeczonych chorob  
przez odprowadzanie z ciała zbytniej elektrycz­
ności : przez Król. lekarza oberamto wego P. Dra. 
Kodem nuller w  A uszpw gu, Pana Dra. U llm er 
wThutiingen. Bardzo korzystnie poleca te amu

D o  J m e i  P .  J  u l i  u  s z a  H e l i  m  u t  h.
A l t  S c h e i t n i g  d n ia  15. L i s to p a d a  1845.

Upraszam P an a  niuiejszem najuniżeniej o łaska­
we przystanie mi znowu odprowadnika runiatyzmo- 
wego w cenie 10 sgr . ,  który chcę zawiesić na mej 
żonie przeciw dnie w g łow ie ,  niewątpiąc, iż ten 
sam u niej mice będzie sku tek ,  jakiego j o  po upły­
wie dwóch godzin doznałem przeciw boleściom ru- 
n m t y c z n j n i  w  b i o d r z e .  B i n s a m p r z ó d  u c z u ł e m  l e k k i e
palenic na skórze a po opływie czasu wymienionego 
mogłem znowu wychodzić, co mi dla wielkiego bolu 
było od niejakiego czasu niepodobieństwem itd.

S t e i u s k y ,  złotnik.
Główny sklatl im W> \ięstw o  

por««p*ylei»i jedynie ł*aiim N. Re- 
niakjifM. ma placu Wilhelmów - 
skim* Mr. 1 3 . ma rogu ulicy Upo- 
wej i laka » nim /.tnuu-leiu •imu- 
We Iż amulety po cenach 1‘aliry- 
cznycli pr/ctlawilć może.

K toby życzył w miastach na prowincji zało­
żyć skład p ob oczn y , niechaj się przeto zgłosi 
t y l k o  do Pana S. R e  m ak jun . w frankowa­
nych listach.

J u l i u s z  H e l  Im u th z Królewca.
D o  w y n a j ę c i a .

Przy ulicy Zamkowej pod liczbą 3  są od 1. 
Kwietnia r. b. do wynajęcia: kram z przyległo- 
ściami w  narożniku ulicy F ryd erykow sk iej, i 
pomieszkanie tamże na 2giem piętrze.

Berliuka I. 2861., stojąca tutaj przy upuście, 
jest do sprzedania. Bliższych szczegółów d o ­
wiedzieć się można w  Expcdycyi tej gazety.

Arcypięknc Mess. cytryny i apeieyuy  
poleca tanio 3. A p p e ł ,

W i l h e l m o w s k a  ulica Nr. 9. po stronie poczty.

^^X+XX+XX*XX*XX+X+X+XX+XX+XX+XX+XX+X$ 
¥  x  przyczyny wielkiego popytu w yprze- £  
*  Jal1y  eter gazow y odebrał znow u % 
+ sm lepszym jeszcze gatunku i bez od oru , i £  
ijj sprzedaje funt po 4 \  sgr. w handlu moim £  
x  galanteryjnym 8

Stan T e r m o m e tr u  i Barometru, oraz k i e r u n e k  wiatru 
tc  P o z n a n i u .

“ T S S ,  p o leca n e ten n o „ y  msr. I . U . J
łaskawej w z g l ę d n o ś c i  łączemy zapewnienie cyj lekai skich wtórnie XII. Nrze .
tv fh łe i rzetelnći usługi. ' 143. D ołączam  tu leszcze jedno z do»złych mnie

P oznań , dnia 9. Lutego 1846. od nielekarskiej publiczności w ielu pism . swia-
L. S c h i r m e r .  R. B r e d u l l .  dectw , dobroć tego środka uzuającjcli.

Dzieli. Stan termometru Stan
barometru. W ia t r .
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